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Leon Krzycki na awdieweji * w r Belwederze ; 


WARSZAWA, 1.XL (PAP). W niedzielę | nie dostawszy dla siebie fotela w San Fran- | 
dnia 28 października br. Prezydent KEN | cisco, cieszyli się złośliwie, że ten fotel 
ob. Bolesław Bierut przyjął W Belwederze |mie jest przez Polskę zajęty. To są ludzie 
na dłższej rozmowie Leona Krzyckiego, prze | o wyraźnym obliczu społeczno-ideowym, U= 
wodniczącego polsko-amerykańskiej Rady ; jawniło się to szczególnie wyraźnie w cza- 
Pracy, długoletniego działacza robotniczego | sie konferencji w San Franeisco w dysku- 
i społecznego. Rozmowa upłynęła w niezwy- | sji między przedstawicielem PAT-a (AL 
kle serdecznym nastroju. Ob.  Leonowi | Bregman) i 
Krzyckiemu towarzyszyli: poseł Kazimierz | (Kingsley Martin), gdy emigranci polscy 
Witaszewski. — sekretarz generalny Komil- w żaden sposób nie chcieli stwierdzić, iż 
sji Centralnej Związków Zawodowych oraz | walka toczyła się nie tylko z Niemcami — 


poseł Władysław Kuszyk, kierownik Wy- j ale z faszyzmem niemieckim, jego zbrodni- 


iziała Zagranicznego Komisji Centralnej | czę ideologią. 
Związków Zawodowych. Kima: niechśtna sopagand rzeciwni- 
Ob. Leon_Krzycki oświadczył, iż odbyt | „u A GA aka się Z eco 
już kilka wycieczek po Polsce, zwiedził do | Sinia coraz bardziej na k> /*ć Polski. O- 
kładnie Warszawę. Przejęty "jest bolesnym statnio wiele pism poczyna odzywać się 
załamieniem na widók potwornych znisz- bardzo przychylnie 6 kraju. Zwłaszcza pi- 
czeń i spustoszeń, jakie wyrządził Niemiec sma katolickie, Które łają o pomoc dla 
w stolicy Polski.. Tych rumowisk, gruzów | qoysw, podkreślają wielki obowiązek za- 
nikt w Ameryce nawet sobić nie wyobraża, granicznych Polaków podania unęczonej oj 
nawet nie przypuszcza, iżby do tego stop- czyźnie pomocnej dłoni. 
nia można było zdewastować miasto. War- Z Ameryką Polska po EE M Be 
szawa jest najbardziej zniszczonym mia- śię Gio a dyplomatyczne. 
stem w Europie. Tragedia, rozmiar niesz- MG eKI 
część, przez jakie przeszedł naród polski, 
stają się już tragedią ludzkości — głębia 
niedoli Polski, która znalazła się w samym 
centrum najstraszniejszego w dziejach xa- 
taklizmu wojennego, powinna być odczyta 
przez całą ludzkość, jako miara cierpień 
1 poniżenia człowieka. W nieszczęściu Pol- 
ski, w rozmiarach jej tragedii świat musi 
znaleźć naukę do nowego, lepszego życia, 
do sprawiedliwszego działania. To, co Pola- 
cy przeżywają obecnie w ciężkich trudach 
pracy nad wydźwignięciem się z ruin 1 
pogorzelisk wojny — nie może stać %0 
tylko ich udziałem, to literatura światowa 
powinna zapisać i uwiecznić i będę namawiał 
— powiedział ob. Krzycki — Sinclair Upto- 
na, jednego z największych naszych piew- 
ców wielkich tragedii ludzkich — aby przy- 
był do Polski, do Warszawy, odczuł swoją 
wrażliwością genialnego artysty bóle I tra- 
gedie Polaków — obecny heroizm ich wy- 
tężonej, solidarnej pracy nad odbudową sto- 
licy i kraju, pracy wykonywanej w jakżeż 
ciężkich - warunkach — t aby vamknął ten 
wstrząsający obraz w swoim dziele, prze- 
kazującym przeżycia Polaków śwładomo- 
oł i s=.mieniu całego świata. 
W Połsce widzi się zniszókenia, ale jed- 
nocześnie nadzwyczajny entuzjazm w pra- 
"cy narodu i mimo niezwykłych przeszkód 
materialnych — pogodę ducha. Gdzież jest 
taki naród na świecie, który by w warun- 
kach całkowitego zniszczenia potrafił zdo- 
być się na uśmiech, humor, jakte widzi stę 
, naprzykład w Warszawie. 
Ameryka interesuje ałę życiem Polski. 


-stych ludzi — jacy przeżyli całą mękę 0- 
kupacji niemieckiej i niech opowiedzą, co 
naród zniósł w czasie niewoli, jakich strat 
doznał i jakie ofiary poniósł. To zbliży je 


łeczeństwa amerykańskiego. Polonia. ame- 
rykańska powinna pomóc krajowi i pomo- 
że. Nasz bogobojny prezes Świetlik, naszę 
związki i organizacje zrobią wszystko, aby 
krajowi ulżyć w ciężkiej doli. Rada Naro- 
dowa Polonii gromadziła w swoim czasie i 
magazynowała żywność, odzież, narzędzia 
dla pomocy Polsce po wojnie. Należy teraz 
wszystko uczynić, aby ta poan jak naj- 
rychlej przyszła. 

W wymianie zdań ob. Prezydent wyraził 
radość x przybycia prezesa Krzyckiego, dłu 
goletniego działacza społecznego wśród Po 
lonii amerykańskiej. Jesteśmy jak najbar- 
dziej radzi takim wizytom, bo wreszcie na 
własne oczy t własnym doświadczeniem n1o- 
gą się przybywający do nas z zagranicy 
przekonać, że nie jest u nas tak bardzo źle, 
(jak to wroga, nienawistna propaganda gio- 
si i wypisuje, gdzie tylko może. Można łat- 
wo stwierdzić, że ludzie ciężko i spokojnie 
pracują, że bezpiecznie chodzą po odbudo- 
waujących się ulicach, że kraj z powojenne- 
go chaosu i zniszczenia dźwiga stę szyb- 
ciej, niż to może dzieje się gdzie tndziej. ' 

„ Polska przeprowadziła 1 musiała naresz- 
cie przeprowadzić wielkie reformy, społecz- 
ne, na fakio lud czekał od stuleci. Rozdzie- 
łono wielkie, szłacheckie majątki, nieraz po- 
tężne średniowieczne latyfundia 1 ziemię 


Chce o niej wiedzieć Jak najwięcej, chce | oddano bezrolnym chłopom, najmitom. Nowa 
wiedzieć prawdę. Ta prawda jest pociesza- | Polska nio może żyć 1 rozwijać się na krzyw 
Jaca i budująca I nie ma potrzeby jej u- 3 BRĄZ 


krywać. Kraj zwolna dźwigą się, podnosi. 
Religijny, katolicki naród polskt jest w pra- 
cy swojej solidarny 1 zjednoczony. Rzątt 
tdzie po drodze słusznych reform, chce jak 
największego dobra dla naroda I w wyslt- 
kach osiągnięcia tego dobra nie ustaje. ) 
+ W Ameryce są jednak ludzie, którzy DY 
ahciefi szkodzić Polsce 1 szkodzą jej. Albó 
ae znają prawdy, albo informowani są pod- 
Btępnie żle prze” tych, którzy nienawidzą 
/Rowej Polski, tak jak naprzykład przedsta- 
‘Wicielo polskich grup londyńskieh, którzy, 


WASZYNGTON (PAP). Prezydent Tru- 


* 
s 
- 


dziennikarzem z Londyn1 


Niech przybędzie kilka osób, zwykłych pro- 


szcze bardziej społeczeństwo polskie do, spo- 


dzie spolecznej i tę krzywdę trzeba byo 
usunąć, albo jej zapobiec. Chłop, robotnik, 


pracownik umysłowy stają się wolnymi, ' 
budowni- | 


twórczymi współpracowni 
czymi nowej, szczęśliwej rzeczywistości W 
kraju. W przemyśle, w handlu, w finansach 


| reformy poszły w kierunku uniemożiiwienia 


społecznego pasożytnictwa, w kierunku u- 
tracenia wyzysku egoistycznych grap i 0- 
parcła wytwórczości na zasadach sprawie- 
dliwych potrzeb ogółu. Nic dziwnego, ?%e 
grupy i mafie usunięte od wpływu i wła- 
dzy oraz swolch pasożytniczych Korzyści, 
nie posiadają się z wściekłości i szkodzą 
w najhaniebniejszy sposób już nie tylko; 
przeciwnikom politycznym, ile całości Pol- 
ski, dobru ogólnemu Ojczyzny. Dochodzą 
oni w swoim zaślepionym gniewie ludzi po- 
zbawionych naraz nieuzasadnionych przy- 
wilejów — do tego, iż jeżeli ta Polska nio 
może być ich — niech będzie przeklęta, 

Lud polski prącuje. Zmaga się ciężko, 
po bohatersku walczy o lepszą przyszłość. 
Jeszcze nie jest dobrze. Jeszcze są trudno- 
ści. Nie ma dosyć żywności, nie ma odzie- 
ży, skóry na buty, porozbijane gą domy 
1 mieszkania. Ale jest to, co najważniejsze 
1 co przyniesie rychłą odmianę — zapał uo 
pracy, niezniszczalną — naarn: pocte- 
ARo żywotność narodu. 

I jeżeli utrzyma się nadal obecną Soit- 
darność — jeżeli świat pracy nie da Się 
wciągnąć w jałowe i bezmyślne walki polt- 
tyczne, które mogą przynieść tylko jeden 
rezmitat — utratę dzisiejszych zdobyczy 

z Dokończenie na str. 3-ej) 
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Pożegnalne śniadanie 


u ambasadora $i. Zjednoczonych 
| WARSZAWA, 1.XL (PAP). Ambasador 


„| Stanów Zjednoczonych w Warszawie Bliss- 


Lane wydał pożegnalne śniadanie w związ 
[ku z odlotem ambasadora Polski w Sta- 
nach Zjednoczonych ob. Langego. Ną śnia: 
daniu byli obecni premier Osobni- Moray. 
ski, min. Modzelewski, członkowie rządu 0 
raz przedstawiciele dyplomatyczni. 


—%00— 


Prześladowania Polaków 
na Zaolziu 

CIESZYN, 1.XI. (PAP). Z wielu niiej 
| scowości Zaolzia donoszą o ekscesach cze 
skich nacjonalistów, którzy bardzo ostrí 
zaczęli występować przeciwko elemento 
wi polskiemu. Na Zaolziu zniesiono wszy 
stkie napisy polskie, Napisy te do roky 
były dwujęzyczne. Wśród ludności 
polskiej przeprowadza się areszty i re 
wizje. Ludność polska na Zaolziu zwró 
ciła się do rządu „polskiego z prośbą o i" 
terwencję. 


LJ > 
„Sprzymierzeni 
miszezą flotę japońską 
WASZYNGTON, 1.XI. (PAP). Minist: 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczony: | 
Byrnes oznajmił, że w najbliższym czas: 
amerykańskie siły morskie przystąpią dt 
zatapiania jednostek floty japońskiej. Zato- 
pienia ulegną jedynie większe jednostki, 
które zostaną wyznaczone przez Komisję 
Międzysojuszniczą. Prawdopodobnie zosta: 
ną zatopione: 1 pancórnik, 4 lotniskowce 
4 krążowniki, 80 kontrtorpedowców i 51 ło 
dzi podwodnych. Między siły sojusznicze 
rozdzielone-zostaną stdtki o mniejszym zna 

czeniu bojowym. 
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Viecpreci denła KRN W. Witosa 


| WARSZAWA (PAP). Zwłoki zmarłego | 
wiceprezydenta KRN Wincentego Wito- 


sa, po zabalsamowaniu przeniesione zo- 
staną do kościoła Bożego Ciała w Kra- 
kowie w piątek przed południem, gdzie 
będą odprawione .przy trumnie żałobne 
obrzędy kościelne. 
NW sobotę rano nastąpi eksportacja 
zwłok konnym zaprzęgiem do Wierzcho- 
sławic, miejsca urodzenia i zamieszka- 
nia zmarłego i tam też we wtorek złoże- 
nie zwłok na wieczny spoczynek na 
miejscowym cmentarzu parafialnym. 
KRAKÓW (PAP). Zmarły w dniu wczo- 


rajszym Wincenty Witos urodził się dnia 
21.1.1874 roku, w Wierzchosławicach wsi 
powiatu tarnowskiego, jako syn drobnego 
colnika, Wychowany w biedzie, pracował 
w młodości jako robotnik w, lasach San- 
guszków, interesując się życiem politycz- 
nym. Jako poseł do sejmu galicyjskiego i 


Konferencja prasowa u prez. Trumana 


Omawiając projektowaną wizytę premie- 
ra brytyjskiego Attlee, prezydent oświad- 
czył,, że pierwszą sprawą, która będzie 
stanowiła przedmiot rozmów, będzie spra- 
wa zużytkowania energii war Z BE zę 
niewątpliwie -premier brytyjski 
mógł poruszyć też ime tematy na aaen 
M 

2 zapytanie. czy egy konferencia z remie- 
aa Attica bedde w.żeępen do nowego spot, 


-| kania „wielkiej trójki”, parvona Truman 


«świadczył, że nie moża dać adpowiedzi. 


zk 


parlamentu austriackiego dał się poznać 
od razu jako dobry mówca. W okresie 
pierwszej «wojny światowej, oskarżony "był 
przez władze austriackie o zdradę stanu 


Przy tworzeniu Państwa Polskiego ode 


grał wybitną rolę jako prezes P,S.L,; Piast. AŻ 


Był trzykrotnie premierem. W okresie Ba: 
nacji rozwija ożywioną działalność. Jest 
jednym z głównych imicjatorów Centrele 
wi. Porwany wraz z ipnymi pnzywódcsmi 
Centrolewu i osadzony w Brześciu, prze- 
bywa tam kilka miesięcy. Po procesie 
brzeskim skazany na półtora roku więzdłe- 
nia przechodzi granicę t udaje się na emi- 
grację do Czechosłowacji. Po zaborze Oze- 
chosłowacji, Witos wraca do kraju. Arese- 
towany przez władze okupacyjne, więzio- 
my jest w Jarosławiu, a później w Rzeszo- 
wie. Po kilkumiesięcznym pobycie w wię 
zieniu w Rzeszowie Niemcy wywieźli go do 
Berlina również do więzienia. Po zwolnie- 
niu z więzienia, kiedy stan Jego zdrowia 
wybitnie się pogorszył, okupanci pozwolili 
mu zamieszkać u siebie w domu w Wierz- 
chosławicach, gdzie był stale inwigilowa- 
ny. Mimo ścisłej inwigilacji utrzymywał 


kontakt z kierownictwem podziemnym Tu=- 


' chu ludowego. W wyzwolonej Polsce où 
szeregu miesięcy przebywał na leczenia w 
° | szpitalu Bonifratrów w Krakowie, gdzie 
i kres jego życiu położyło zapalenie phic, ` w 


„ wolnej Polsce demokratycznej plastowa 


godność t KRN ; „a na 
czele PSL, A 


> 


„ ku 1948, 


Wr. 2 , > 


_Na widowni: mię ędzynarodowej 
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Hiszpania jako baza laszyzmu w Europi a 


Ruch partyzancki f konspiracyjny f 
podlega organizacji jedności narodowej, | 


Na światowej Konferencji Związków 
Ławodowych w Paryżu szereg przedsta- 
wicieli ruchu zawodowego krajów demo- 
kratycznych zabierał glos w obronie na- 
rodu hiszpańskiego, pozostającego „do- | 
tychczas pod jarzmem faszystowskim. 


Delegat Hiszpanii Toma, który zwró- | 
/ cit się na posiedzeniu w dniu 6-ym paź-: 


dziernika z wezwaniem do obrony hisz- 


Dikon kosztów OEM za eały o- 
kres od 1936 roku. W obecnej Hiszpanii 
obszarnicy. grają pierwsze skrzypce. 

Jak donosi szwajcarska gazeta „Try- 
bune de Geneve“, 20 proc. ndziałów za- 
| kladów przemysłowych w Hiszpanii na- 
leży. otwarcie do Niemców, a dalsze 40 
proć, pozostaje pod ieh wpływami, Poza 
tym kapitał niemiecki ukrywa się pod 


światowy nie może zaistnieć, dopóki nad! itys, Niemców otrzymało paszporty na, 


narodem hiszpańskim 'ciąży terror gen. 
Franco. Żądamy. oficjalnego zerwania z 
faszystowskim nstrojem Hiszpanii, 
Franco, który-od roku 1936 był pierw- 
szym lokajem faszyzmu , międzynarodo- 
wego. czyni rozpaczliwe wysiłki- żeby u- 
trzymać władzę w swym ręku. Usiłuje 
*on zapewnić świat, że obecny rząd hisz- 
Jański nie ma nic wspólnego z faszyz- 
mem. Z tą myślą zostały przeprowadzo- 
ne przesunięcia i reorganizacje w łonie 
rządu, którym towarzyszyły szeroko re: 
«lamowane pseudo - reformy.  . 
Komedia reform rozpoczęła się w ro- 
gdy zostały stworzone tzw. 
„kortezyć; w skład ich weszli jedna tyl- 
ko stronnicy Franeo. W rok później 
stworzona została Rada Państwowa. 
Członkowie jej są wybierani... przez sa- 
mego Franco. Ostatńio wszedł w życie 
me dotyczący rad miejskich, który u- 
la, żę 2/3 radców miejskich i ałkadów. 
(burmistrzów) zostaje 


hiszpańskie nazwiska.. Opickę nad kitle- | 
rowskimi uciekłnierami sprawuje spe- 
cjałna instytucja, na czele której stoi 
pierwszy adiutant gen. Franco, gen.-lejt- 
nant Jose Moscardo. 

Według danych prawnika meksykań- 
skiego Mansisidora, w chwili obecnej w 
więzieniach Hiszpanii znajduje się 200 
tys. więźniów polityeznych, w tej liczbie 
|26 tys. skazanych już na karę Śmierci. 
| Przewodniczący „trybunału bezpieczeń- 
stwa państwowego“, wybitny falangista 
Ingłesias, cynieznie przyznaje, że wla- 
snoręcznie podpisał 80 , tys. wzwoków 
śmierci. A 


Francuska gazeta” ME „Temps 
Present* pisze: „W ciągu sześciu lat Hisz- 
pania nie nie odbudowała. Nędzarze za- 
mieszkują zburzone domy. Bezrobocie 
sięga nieznanych dotychczas rozmiarów. 
„Trybune de Genewe* stwierdza: „Głód į 


wyznaczonyCh | zmusza ludność do opuszezenia miast i 


przez gubernatorów razem z miejscowy- | miasteczek, uciekają w góry do oddzia- 


mi organami partii [as 'owskiej. 
W ‘ciągu ostatnich lat przemalowywić 
nie faszystowskiej dykłałury przeprowa- 


dzane jest ze szczególnym pośpiechem. | 


się na  reakcyjnych kołach 
Franco obiecuje wzno- 


Upierając 
anglo - saskich, 


wić w Hiszpanii monarchię; ostatnio 
przeprowadza jeszcze jedną  „reorga- 
nizację”. Akeja ta polega na tym, że'na 


stanowiska ministrów wyznaczono kiłku 
monarchistów z liczby tych, których w 
1042 roku chciwi władzy falangiści wy- 
gryŹl z rządu. Sekretarz falangi, Arress, 
tzw. Hess, opuścił nowy gabinet, na je: 
zo miejsce do rządu wszedł jako minister 
sprawiedliwości: „hiszpański Rosenberg“ 


łów partyzanekich. Liczka partyzantów 
stale wzrastać, 


GAZETA LUBELSKA 


` 


w skład której wchodzą przedstawicieleją- 
partii: republikańskiej, socjalistycznej i 


komunistycznej, Powszechnego Związku? 


Robotniczego, Narodowej Federacji Pra- 


cy, katalońskich związków zawodowych 
rolników, katalońskiej i baskijskiej par- 
narodowo - katolickiej 
pańskiej republiki, powiedział: „Pokój | firmami hiszpańskimi, W 1945 roku 30! partii oraz lóż masońskich. Organizacja 
ta kieruje wszystkimi antyfaszystowski- 
| mi ośrodkami oraz sztabami armii party-f 


tii narodowej, 


zanckich: « pirenejskiej, północno x za- 
chodniej, centralnej i południowej. 


Obecnie wszystkie czynniki antyfaszy- | 
stowskie Hiszpanii połączyły się pod ha-5 
slem odbudowy hiszpańskiej demokra-[h 


tycznej republiki i przywrócenia, konsty- 


tueji z roku 1931. Walka ta prowadzona$ 


jest i w sferach hiszpańskiej emigracji 


republikańskiej. W Tuluzie (Francja) od-$ 


był się niedawno zjazd Powszechnego 
Związku Robotniczego Hiszpanii, na któ- 
rym została ustalona wspólna linia wy- 
tyczna hiszpańskich związków zawodo- 
wych. 


Franco kontynuuje hitlerowską poli» $ 


tykę; wydany w marcu br. tajny okól- 


nik partii głosi, że do „imperium Hiszpa- jg 
nii“ powinny być włączone: Gibraltar, Mag 
rokko Francuskie, Algier I Nowa Gwi-j 


nea. Jest to wyraźny program agresji i. 
polityki zaborezej, do której nie. może 


dopuścić społeczeństwo demokratycznej 


miłujących wolność narodów, 
b. 


ORZEC NKAĘ 
Go piszą inni 


Wspominaliśmy już o Śmiesznych 


; korespondent. „Kurierá 
Codziennego“ z Paryża: 

Wszystkie te plotki, jak stwier 
»„Humanite, mają jako podłoże A 
"macje wielkich przemysłowców i banki 
rów, którzy „kontrolowak życie ek. 

* miczne Polski przed wojną”, 


„LfBpoque* wystąpiła w obronie „po~. 
zycji moralnych i intelektualnych Fran- 
cji w Europie środkowej”. „Humanite” 
stwierdza, że te pozycje „miały całkiem 

, okreslone nazwy: był to Bank Francu- 
sko - Polski (reprezentowane w nim by- 
ły Banque de TUmion  Parisienne, 
Schneider, de Neuflise, Bank Paryski) 
Francusko =. Polskie Tow. Kolejowa 
(którego jednym z administratorów 

obecny min. odbudowy Dautry), kopah 
nie węgła į fabryki w Sosnowcu. „Huta 
Bankowa”, kopalnie i huty cynku- na 
Slasku, w których reprezentowany 

niemiecki - trust - „Metallgeselschaft* 

raz jako główny. przedstawiciel francu- 
ski baron de Neuflise, a z Polaków hr. 
Komorowski i hr. Potocki. Były jeszone 
towarzystwa naftowe, elektryczne itp.“ 

Znamienny jest przykład pisze 
„Humamite* Huty . Bankowej: w rok: 
1942 szefowie tego towarzystwa sprześ 
dali przedsiębiorstwu - niemieckiemu 
wszystkie “swoje posiadłości i prawa: w 
Polsce. Pieniądze z tej tranzakcji umię» 
ścili oni w powny ym, towarzystwie frans 
cuskim produkcji żelaza w rejonie Pa» 

ża. Oto są „małe drobne osżczędno 
ści”, których się broni przeciwko demo- 
kratycznej Polsce, żącej do znacjo- 
nalizowama swych kluczowych gate 
i arhat ai A 


p 


w 


dział Polski — 


w kanierencji Międzynarodowego Biura Pracy 


PARYŻ (PAP). W Paryżu odbywa się 
27 sesja Międzynarodowego Biura Pracy. 
W konferencji biorą udział przedstawiciele 
45 narodów i szeregu organizacji między- 
nawodowych. Na porządku dziennym obrad 
znajdują się ważne zagadnienia, a przede 
wszystkim: problemy społeczne‘ powojen- 


— Cuesta. „Hiszpański Ley“ — Hiron za- | 7989 okresu w Europie, zasady działalno- 


“howa portfel ministra prasy. Nowy ga- 
binet w trzech czwartych składa się z; 
partyjnych falangistów. 

Decyzja berlińskiej konferencji o nie- 
dopuszczeniu Hiszpani; do sojuszu na” 


` rodów jest dowodem, że tryki inadryc- 


kich hitlerowtów nie oszukały nikogo. 
Hiszpańska armia w czasie pokojowym 

iczy 700 tysięcy ludzi i pożera 51 proe, 

tałego budżetu państwowego. Poza ar- 


` mig regularną istnieje żandarmeria oraz 


gwardia gen. Franeo. Poza tym sama 


- partia talangistów zorganizowana jest na 


stopie półwojskowej. Generałowie armii 
| żandarmeria oraz ich oficerowie są 


bezpośrednimi poore: madryckiego 
fiihrera. i 


Ziemia rozdana Byd w okresie 
istnienia Republiki została im odebrana 
_ przez obszarników, zaś skrzywdzonych 
gospodarzy »iejsnieb zmuszono do za- 


„ści i program międzynarodowej organizacji 
pracy, zagadnienie zatrudnienią jak naj- 


„| większej ilości robotników w okresie od= 


| budowy i przejścia przemysłu ha produk- 
cję pokojową, ochrona pracy: dzieci i ma- 
łoletnich, program polityki ubezpieczeń 
społecznych w krajach kolonialnych, Przed- 


nz EDO 


, Umowa polsko - 


w v sprawie 
WARSZAWA (PAP). 


spolitej Polskiej i Rząd one, Czecho- 
słowackiej w uzmaniu konieczności nie- 
zwłocznego uregulowania sprawy powrotu 
do swych krajów obywateli wywiezionych 
lub ewakuowanych w związku z działania- 
mi. apa ie oraz jeńców tę Za- 


DDAU 


w 
ze strony okupanta znaleźli się. na teryto- 


SSRBRNN EX 


Oficjalne stwierdzenie śmierci Hitlera 


LONDYN, 1.XL (Tel. wł.). Służba wy-| wa Braun zmarli o godz. 2.30 po południu 
wiadowcza Komisji opublikowała dziś pier- | na 30.IV . w bunkrze kancelarii Rzeszy. 


- świadczeniem 1 jego przyjaciółka E- 


San Francisco przypuszczalną 


Aa o Organizacji 
onych 
ombeni, iXI. Jak donoszą z 


. Wamyngtanu, w kołach dobrze poinfor- 


|» stodwomk i Namis ji 
| Papautuca % rodów gońeezaarch w: 
 Londyae - 


mewanych panuje przekonanie, że siedzi- 
m Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
sądzie Sen Francisco, Kwestia ła będzie” 
»imieczpia wiaiona dnia 22 listopada na | 


Pia 


Przygotowawcze j „a. Od „tego czasu 


st 
„| wiedzialnych 


Ciała ich zostały spalone na zewnątrz 
bunkru. Fakt ten, jak brzmią oświadczenia, 
został stwierdzony ponad A Nd 
wość po zebraniu i- sprawdzeniu 

kich dowodów 4 zeznań łącznio z zeznaniem |: 
naocznych świadków. 


Hitler przekonamy 
mował ucióczkę do Berch 
kwietnia, lecz odłożył swój wyjazd. 


czasie ataku tej a „gepnocje alał = A 
zw: na 
AR ziem płn da 


miee- > 


w 


o upadku Berlina, a, pia- 
tesgaden dn. 


stawicielami Polski na konferencję są: mi- 
nister pracy i opieki społecznej Jan Stań- 
czyk oraz dyrektor - dćpartamentu' pracy 
w Ministerstwie Op. Społ. Henryk Altman 
—.jako przedstawiciele grupy rządowej, 
naczelnicy oddziałów w Ministerstwie Pra- 
cy Jerzy Lidzki i Jerzy Zieliński, oraz în- 
spektor pracy Adela Rusinkowa — jako 
doradcy techniczni. Delegatami ` grupy 
przedsiębiorców są: inżynier Józef Saper, 
główny” dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 
Cementowego jako delegat 1 Czesław 
Chmielewski, dyrektor wydziału społecz- 
nego Zarządu Przemysłu Węglowego jako 
doradca techniczny. Grupę robotników re- 


„ezechosłowaeka 
repairiacji 


rium drugiej strony. Jeżeli chodzi o Pol- 
skę, za termin rozpoczęcia działań. wojen- 
nych uważa się dzień 1.IX.1939, zaś odno- 
śnie Czechosłowacji — 17.IX.1938, Obie u- 
mawiające się strony zobowiązują się przy- 
jąć na swe terytorium obywateli drugiej 


dualnie w celu repatriacji. Każda z uma- 
wiających się stron wyśle na terytorium 
drugiej strony komisję repatriacyjną, zło- 
żoną. z własnych obywateli. Zadaniem ko- 
misji repatriacyjnej będzie sprawdzanie 
-tożsamości osób, wydawanie dokumentów 


mmkach równości z kpa ODWEAŁOR: 


: Umowa zostaje zawarta na okres 6 mie- 
e. AE daty. podpisdnja $ będzie. pezedkae 

żamna milcząco zawsze na okres 3 miesię- 
cy, o ile nie zostanie wypowiedziana przez 


jedną ze.stron na miesiąc przed upływem 


któregokolwiek z tych okresów. 


a od BAR" „wiadomości 
poza nm za obronę Beria. UNRRA. 3 | 


prezentuje Kazimierz Jasiński, przedstawie 
ciel biura ekonomicznego Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych. Delegaci pol- 
scy weszli w skład 5 zasadniczych komisji 
konferencji, Do komisji statutowej weszli 
z grupy rządowej dyrektor Henryk Alte 
man jako członek komisji i naczelnik Je 
(rzy Lidzki jako jego zastępca, a z gmupy 
robotników — Kazimierz Jasiński. Do ko- 
misji ochrony pracy dzieci i małoletnich" 
weszli z grupy rządowej inspaktor "pracy 
Adela Rusinkowa. Do komisji wnioskowej 
weszli min. Stańczyk i dyr. Altman, Do 
komisji ochrony pracy weszli z grupy rzą- 
dowej naczelnik Jerzy Zieliński i z grupy 
przedsiębiorców dyr. Czesław Chmiełew- 
ski. Do komisji kontroli umów. weszli z 
grupy rządowej min. Stańczyk jako czło- 
nek komisji i nacz. Jerzy Lidzki jako za- 
stępca, z grupy przędsiębiorców inż. Józef „ 
Saper jako członek i dyr. Chmielewski ja- 
ko „zastępca. Min. Stańczyk został wybra- 
ny przewodniczącym komisji do kontroli 
umów. - Kandydaturę jego wysunął Evans, 
delegat rządowy Wielkiej Brytanii, który 
podkreślił specjalne udziału Pol- 
ski w ch organiza” 
cji pracy. Wniosek przedstawiciela Wiel- 
przedstawiciela. grupy robotniczej Holan- 
dii, który oświadczył, że grupa robotników 
pamięta dobrze min. Stańczyka jeszcze z 
czasów, kiedy zasiadał on w międzynaro- 
dowej organizacji-pracy jako przedstawi- 


Przeciwko aa ia stosun- 
ków kandl. z rządem gen. Franco 


OSLO, 1.X1I. (PAP). Niektóre firmy ban 
dlowe w Norwegii wznowiły handel z fran 
cistowską „Hiszpanią. Na skutek tem 
związbi zawodowe oraz robotnicy w *ze 


wych ogłosiły rezolucję protestującą ©: 7c- 
eiwko utrzymywaniu stosunków hani. o- 
wych z rządem gen. Franco. Reranch 
i wzywają rząd norweski, żeby zerwa 
wszelką łączność z Hiszpanią dopóki tan 
isivieje reżim gen. Franco, Ra 


regu fabrykach i zakładach przemysio , 


Gł 


` 


zo 


/ 


© slie Koburgów,, za Habsburgów, 


ILJA CRENBURG 


Droga Bułgarii 


» > ust rd PA 


o. fabryki włókienniczej, która 


Bywają ludzie, których los jest łatwy | dumna jest ze swego nowoczesnego urzą- 


1 szczęśliwy, gdyż od razu znajdują swo- 
ją "drogę życia; są inni, . tórych ścieżka | 
życia jest kręta, skomplikowana i mę- 
cząca. 

Los Bułgarii jest losem trudnym: zbyt 
długo naród znosił jarzmo: najeźdźców, 
zbyt często. stawał się igraszką w cu- 
dzyćh rękach. Krótkim był przebłysk 
złotego wieki- — pomiędzy niewolą bi- 
zantyjską i niewolą turecką, Oczywiście 
pod jarzmem Osmanów naród i pracował 
i tworzył i walczył, ale było to życie w 
wiszieńniu, życie w półmroku, . życie nu- 
cone półgłosem. Błysnęła jutrzenka swo- 
body: nè Szypee razem z wojskiem ro- 
syjskim walczyli powstańcy. bułgarscy. 
Lecz znów zapadła noc: jutrzeńka była 
iluzoryczną. ; 

Od roku 19t3 do 1944 biografia Balga- 
rii daleko odbiega od jej uczuć; krew 
płynie za ebcą, wrażą sprawę: za dYna- 
za Hik- 

lera, Należy przy tym dodać, że nigdzie 

turecka niewola nie była tak ciężka, jak 

w Bułgarii i nigdzie faszyzm tak. | skra= 

wym — zrozumiały staje się specjalny 

iragizm osób, przedsięwzięć iv przeżyć, 

Naród bułgarski pomimo swej: południo- 

wej ekspansywności jest zamknięty w 

sobie. Pod powłoką skrytości wre praw- 

Ariwa namiętność, której dała wyraz bo- 

'haterstwo. patriotów, męstwo starych re- 

wólucjonistów, zaciekły upór w długo- 

rwałej I pełnej patosu walce przeciwka 
faszyzmowi.. Krajobraz jest tu równićż 
raczej dramatyczny niż liryczny; stare 

rarodowe pieśni bułgarskie sy smutne i 

przypominają wir wodny; stroje j hafty 
ı ludowe nie są *jaskcawe, - przeważają w 

uieh dwa kolory: ezerwony i czarny; 
twarze ludzi odznaczają się ostrymi iry- 
sami Nie łatwą była dola Bułgarii i każ: 

dv zrozumie, dlaczego obcenie z taką z4- 

zdrością *bronią. się Bułgarzy przed pró- 

bami wtrącamia. się w ich sprawy: oto 
pierwszy raz rozpoczęli życie zgodnie ze 


swą wolą, a już męty wszelkich odcieni | 


myślą tylko o tym, jak zamknąć Bułga:, 
rów w ciemni, oderwać ich od wlasnego 
losu. podporządkować sobie jeśli nie Si- 
łn, to podstępem, groźbami, kłamliwymi 
ybietnicami. 

Praca rolnika błogarskiego: ja % mi- | 
tywna, jak w czasach- najodiegłejszych: | 
woły i socha, 


O E W AANE 


| 
f 


, dzenia, widziałem chłopskie kołowrotki; | 
to robotnice wieczorami same przędą dla 
siebie samodziały. Można pomyśleć, że 
kraj tem jest zacofany. Nie, rozmawia- 
łem z chłopami, którzy śnią o ziemi: du- 
żo czytali, dużo myśleli i dńiżo wiedzą. 
Wypytywali mnie o wybory we Francji, 
o odhudowę Dnieprogresu, 0 życie w. Chi- 
nach, a poza” tynri oczywiście orientują 
się doskonale we. wszystkich subtelno- 
ściach życia, politycznego. Bułgarii, . Za- 
można chłopka mówi: „mam dwóch sy- 
nów w gimnażjum*. Wszędzie w wio- 
skach są czytelnie, domy Tudowe z ésira- 
dą, -eżasąmi z kinem; nie ntówiąc = o 
7-letnich _ szkołach powszethntych, 

wsiach spótykamy liczne - gimnazja. W 
karczmach nie tylko piją, śliwowieę, za- 
gryzająć strączkami €zorwonego pieprzu. 
Tam również omawiane Gaza zadiuiówa 
światowe. Są to Prówdzite klaby. w! 
skromnej Sofii jest pelto księgami ocw 


źle ubrant, zima się zbliża, snieg już lc- 


HTA BRZ 


| wojskowy ząd a angidszi LT w erisia. trwa 

asraczej ślimaczy się już drużt miesięc, w 
| instrukcji dla korespondentów psm ZETA 
nieznych, którzy przytyłi na proces, Kram- 
mer nazwany był. kolsrtekim  potwarem. 


| Razem z Rrammerem ena lawie askari 


nych- zaś iadiy jeszcze dziesiątki S:3-0Wrów 
1. „kapo, W- liczbie oskarżonych „tigur ijó 
10 kobiet -z Irma Gęocesa, Borman nowa 1 
„Elerfową na czele. ; 

Jak wiadomo, kobiety. niemieckie mie pał! 
niły frontowej służby. Hitlerowcy mie ma- 
gli pochwalić się ani jedną bohaterkę, Która 
walczyła na froncie, ale bohaterek w se- 
regu katów DByło-wiele. ć 

Miejscowa gazeta” niemiecka „Liimebur= 
ge” Post”, wychodząca za zgodą Anglii, ti- | 
stym drukiem podała wtadamóść o tym, 42 


"W ehatach południowej | skarżeni nie przyznają się do winy. , Odpor- | 
Bułgarii ehłopi śpią na klepisku. sami | wiedzieli neim“, Takie jest ich hasło Po~] 


ikają swe ubrania, sami majstrują swe |twierctzone gameta Obrońca Krammera mjr | 


nędzne obuwie. W pięknej, jasnej kursie | FWenwood rozmawia uprzejmie "za 


awm: 


— -en 


_ Wieczór autorski Anny. Kamieńckiej 


Dnia. 21 bm. odhyf się w sali KUL wie-| 


kc autorski młotej poetki lubelskiej An» ciągłym rozwoju. Myśl, 
urządzony staraniem gadnieniami bytu i szukając rozwiązań Z. wojenncj w częrwonych czapkach zeszli Z | ku. do oskarżoneg, dopóki nie pojęć 


Jej uwagi są wrażliwe i dojrzewające w. 
pracując nad za- 


Kamieńskiej, 
związku Literatów i Klubu Literackiego. ; bezpośredniego zetkntecia z życiem, 
- Kamieńska pochodzi z lubelskiego- przed- Ia się zarówno rad niosącą źdź 
opałaźcla Bronowice, tutaj spędziła dzieciń- jak i nad twórczością artystów. ŚR 


mwa oraz lata szkolne. Obecnie uczęszcza: 
na. rilologię 


klasyczną. 
Uważamy, że jest jednym z obiecujących ; latwe w percepcji. Uderzają nas obrazy | misin 


tmiemtów Lublina, niezależnie od tego, czy! 
rozstanie swą twórczością w .dziedzinie 
noori czy też >wycezyuje prózę do kun- 


zacytować wymienione zwrotki — 


Wiersze przeczytawe przez autorkę maję 
| świeżość i, wyrtz”%'ość,  jałekolwiek nie s% 


jakby wycięte ostrym wykreśleniem 
z olbrzyniiej panoramy świąta.. Są bardzićj 
melodyjne niż barwne. 


„Idzie szęściu ludzi w górę zamieci. 


|: Paa ad. ni Gaj 


...Imiona mlodych wyrywane 


M wam lukę A 


rzamy je z. 
drobiazgów 


"cza. RE aro SS: m 
— | ścią = ee „GR = Hi opowiesiany, e aos 


LUBELSKA 


stawach ozdobnych, przed, któremi Cią- 
gle zatrzymują się przechodnie. 

Ani słowa, trudne iest obosno życie zni+ * 
szczencj przez_Niemoć w Wotyawi: chłopi 


mareszcie skończyć! > 


KORESPORDEUNCJA WŁASNA, GAZETY LURELSKHEJ“ 
Proces w- Lfńeburgi, rozpoczęty przez 


| mocniej, coraz. silniej rozlega się stuk ich | musi być doprowticony do bOn 
wen) Uaz Lfnehurga, Coraz ainsaąc ET 


Ejga 


EAN EAS NE 


| ką. Jedne z nich są już siare, Inne pow» 
stały dopiero po 9-tym września. Sy te 
dobrze zorganizowane fiaeówki gospi 
dareze, na czele których sioją mądrzy 
przedsiębiorczy ludzie. * Sr. 
Życie w Bułgarii jest nięówne: w pół - g 
fies w górach, obuwia brak. Zimno będzie | noenej arodzajnej części domy chiepskie 
tej zimy w Sofii +- węgła mało. Ale'czyź | | moją wygląd dostatni, łudzie są data 
trudności te mogą sprowadzić z drogi i] ubrani. Na południu obsaz jest smulniej. * 
E wytrwały, uparty i zadziwiająco | szy; nie wszędzie daje ge odczuć entuz- 


pracowity: tu nawet 80- "letni starcy pra- | jazm, wysiłek twórczy, wiara w lepsze 
cują, tu nawet i w święto ludzie. dłubią | jutro. Najbardziej zacofani chłopi taw. 
jakąś robotę. Odbudowywana jest bardzo | „pomacy”, to są Bulgarzy - muzułnanie. | 
zniszczona przez bombardowanie Sofia. Gnębieni przez rządy faszystowskie o.. 
W okolicy Samokowa została otwarta! becnie i oni podnieśli głowy: mają wł : 
nowozbudowana. zapora wodna, która | sne gazety i po raz pierwszy w historii 
polepszy zaopatrywanie w energię elek- | Bułgarii poczuli się patriotami. 

tryczną i wodę okręgu sofijskiego. Źwie-|. Oczywiście, sytuacja jest bardzo cię% 
dzitem również „bułgarski Manchesiter* | ka, wszędzie brak artykułów pierwszej 
— Gabrów, który ożył ad sowieckiej wel- | potrzeby. Nie minęła drwoga a losy de 
wy i bawełny: 15 fabryk pracuje, a hie- | mokracji. Ale nie braki materialne ómrs: 
ere z nich na trzy zmiany. Byłem w jczają twarze Bałgarów, lecz obraźliwe - 
j fabryce Rjewa; tam w €iągn roku poto- mieszanie się do ich spraw, niespräwied 
EE beer zmieniło się bardzo znacznie: zo- | liwe. zarzuty i niezasłużone podejrzenia; ` 
stały zorganizowane nowe bursy, olbrzy; W pewnej chacie wiejskiej widziałem na 
| mia stołówka i świetliea;  prosukcja | ścianie, portrety Stalina, Roosevelta. Tici 
| zwięk szyła się o 16 proe. W Płowdziwie, | to, Stambolijskiego i Dimitrowa. Stary i 
jw. fabryce tytoniowej „Kartel”, dawniej chłop w brunatnej samodziałowej sul 
producewino 4 miliony papierosów na manie, o rękach jak korzenie starego | 
kdżk sh; cbhocnię produkuje się 6 milionów. „isa: NARNIEY na portret: WA a 
Pokazywane mi nowe maszyny, ząchwy- 
| item się jednak nie maszynami, lecz rë- 
"komi rebolnie: to prawdziwe wirluczki. 
| Wi: dzinłem: dużo spółdzielni: Aeśnf, tyto- 
|maowe. ` spirytuszave, skórzane, 


( raliśmy TATNA. przy i latiri nawej. c 
|icmi swobnde. dlaczegóż ich gazety na 
„krawiec- nas napadają? (Cd n.) 


klientem, nachylając się disko do jego u7 g charakterystyczną ` dla nieh rXeczo 
she i zdjecia takie podaje również gazetka. | Sei} Amerykanie zdobył się na wydanie 
Wa galerii, dokąd dopuszczeni s. Niemcy | roku na bandytów z „sanatorium w Ha 

oczy staruszek 1 aptekarzy błyszczą 2a- mara. (obóz karmy w Japonii), Angliey" 
„Mi, a młodzi Niemcy zamieniają poroza- | tesit pdpowiedt „spodnie r 
,miewałwczę spojrzenia z oskarżonymi i 'wo (da b. organizatora angietskizgo 
„jawniczo prostują się. Bardzo być może, Że; faszystów Joyce'a, tzw. goe 
ci młodzi ludzie przebrani po: cywilnemu, | lordń „Haw-Hau*. T 
niecawno` jẹeszeze strzelali z automatów tę Przestępcy mwita być 


bezbronnych. Takie typki oczywiście mają 
t jasna Swat domaga surowego 4 
własne zdanie e proęesie i powtarzają że. pok 54 AnAk i mem Ñ 


|świetym oburzeniem: „To; co się miówi o 
|niemteckim bestiatstwie, to wszystko kłam | pon: s day KG 
ZR chcę, ażeby mój syn albo wnuk znowu sze 
Podczas rozprawy sądowej nie. ‘padio go ataku. Nie cheg, ażeby  kłedykolw:o 
(ani razu słowo „faszyzm, A tymczasem | zqowu na jakimś wrzosówym polu 0310020 
|eleganciki na gęlerii sali sądowej chwalą) nym drutem kolczastyni, wyprodukoway) 
i tepa flegme sędziów. ; 7 | w Zagłębiu Ruhry, uderzeniami. pałki rozb 
|, Podsłuchano następującą rozmowę*z: aa- inno głowy dzieciom słowiańskim. ©, 
granicznym dziennikarzem: Nikt nie wątpi, że prawu. musi stać 
„Dobbze. uważa pan. że należy jak naj- ość i bandyci zostaną ukawani.. Dow 
| bardziej. złagodzić wymiar kary. A teraz | Winy są rozstane na cnłej drodze Kromi 
proszę sobie wyobrazić: jest noc, pan śpi w, TA* Dachau, Sachsenhausen, Mathu 
Liineburgu, w domi przeznaczonym dla | Natzweitanā, Oświęcim. Tysiące swiad 
| dziennikarzy, a tymczasem angielski arni- asi sz potwierdzić jogo winy, 
= opuszcza miasto. Wyjechaf eit ko- angielska tradycja nie Wópusgowsch 
ledzy z sąsiednich lokali, żołnierze policji | jiwóści użycia ohelżywago słowa w stó 


"posterunków, z placów zostały usunięte ar- rok. Ale narody wydały już swój. 
| maty i tanki. Miasta stało się znowu nie- | Osądzeni zostat: i Krammer; jogo ań 
„mieckie. Otwarły się bramy więzień i jeden ciel Klein i motóeyldistka. 'Bormannowa 2 
za dvueim wychodzą z nich: Krammer. | swym owczarkiem Strolehem, i Hester, g 
Fessler. Gearg Kraft, ‘Otto Kalles- nury Hessler z Oświęcimia i nioschw 
i són, Bormarnowa. Irma Groese z oczami jeszcze sadystki: Gasse i Drechstew, 
jak zimna stal. Idą bez szelestu pustymi | mtogłowy” Tauber. Oni to zabijań n 
ulicami. dołączają się do nich grupy mło-. braci, dlatego tak ieży nam na sercu 
kosów z odwiniętymi rękawami. ‘Tda, coraz | nie odiładano dłużej oe hash 
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„aquis wracają 


DAJEDZICE (PAP). Na stację gra- 
niczną w. Dziedzicach przybył datay nie zaprzestali valki. Z partyzantów |! P-L) w wyzwoleniu Lyonu i leznych miast 
Pai AE NOVa ai 084 SĄ części Polskiej Milicji Patriotycznoj zorga- < úmocy i Porudniowsg) Ze nodu --= 19 i 29 

` ten ej około 2 tys. ludzi, w tym 100 mzowaro samodzielne polskie jednostki zgrupowania piechoty polskiej uczestniczy- 
. Oddział przybył jako zwania | Francuskich Sił Wewnętrznych. W skła: ły w zwycięskich operacjach I-cj Armii 
w pełnym rynsziunku i *| czie 1l-ej armii francuskiej polskie jednost- | Francuskiej od lutego do maja 1945 r. w 


kompletny ekwipowani 
-' (Lle-Be) Z. dwa: Sab way w jki brały udział w operacjach w Alzacji i Wcgezach, Alzacji i Niemczech. Podpisa- 
w Wogezach. no: J. de Lattre“. 


1999 roku emigracja połska we Francji li- 
czyła ponad 500 tys. ludzi, przeważnie gór- Wdzięczność narodu francuskiego za u- 
ników 1 rodotników, Iuórym Polska przed- dzia: polskich oddziałów w walce o wyzwø- 
wrześniowa mie mogła zapewnić pracy i lenie Francji wyraża rozkaz Nr 1109 do- 
chleba. Oprócz tej pokojowej eniigracji | WÓdcy Pierwszej Armii Francuskiej gen. | 
Francja przyjęła wojenną: oficerów i Żoł- Saak de FERNEN; = Piana” 
erzy Armii Polskiej dni two- „Pierwsza Armia Francuska Rozkaz Spe 
R 5 m. PARKA e cjalny Nr 1109 generała Armii Lattro de ju. Szef Po!skiej Misji Wojskowej we Fran- 


wych, imtcHgencję, 
Wojenna emigracja znalazła się częścio- Tassigny: Głównodowodzący Pierwszej Ať- | 
. mii Francuskiej wyraża swoje uznanie | 


wó w arm! gèn. Sikorskiego. Wychodźstwo 
polskie sprzed 1939 roku stworzyło w 1941 | TP -tym i 29-tym zgrupowaniom piechot- 
roku pierwsze polskie organizacje bojowe polskiej i poleca to ogłosić z- następującą | 
we Francji, aby walczyć wspólnii AS Prane motywacją: po& dowództwem francuskiego 
majora Henri Thevenona i jego zastępców 


_ mami przeciwko Niemcom. żołnierze tych : x A 
oddziałów rekrutowali się przeważnie z poł- | Alora Bolesława Jelenia, majora Górharda | . Wśróć tych, któr zy wracają, znajują sie 
Jana i majora Maślinkiewicza Ro'esława, i żołnierze, którzy at jeszcze w HE sz 


skich robotników zagłębia węglowego Lilie. 
w 4943-1944 tworzą się polskie. jednostki którzy na czele formacji „Maois“ brali |panii, w szeregach Brygady. im. Dabrow- 


partyzanckie „Maquis“, które prowadzą ak- 
cję dywersyjnę przeciwko załogom niemiec 
kim. Polskie ołóziały wchodzą —- zależnie 
od pewnych loramych warunków >- w 
skład francuskiej armii podziemnej „Wol- 
nych Strzelców” htb pozostają samodziel- 
nymi jednostkami, współpracującymi ściśle 
z. francuską partyzantką. f; 

„ . Wspaniała jest historia bitew. polskich 
sił zbrojnych we Francji, stojących pod kie 
rownictwem politycznym Polskiego Komt- 

~ tetu Wyzwolenia, Narodowego we Francji. 
Tak np. przy wyzwoleniu miasta Auton w 
fwodkkowej Francji oddziały polskie ode- 

decydującą rolę. W bitwie o Auton 

_ wzięto do niewoli 3 tys. Niemców. W wy- 
zwoleniu Kyonu brały udział dwje polskie 
jednostki partyzanckie. asnymi siłami, 
bez pomocy Francuzów, Polacy zdobyli mia 
sto Carmeanx. Batalion im. Bartosza Gto- 
wackiego: ścigał cofających się Niemców ~- 
tyłko w. jednym z bojów tego batalionu 
Polacy zabili 180 Niemców i ranih‘ 100. 

-W roku 1944, kiedy front zbliżał się -do 
_ kregu północnego „górnicy polscy przy- 
| gotowali się do powstania. Do boju wyru- 
szyły jednostki partyzanckie, które wspie- 
n rałm Polska Milicja Patriotyczna, zorgani- 

* zówana przez P. K. W. N. i licząca 15 tys. 
żołnierzy. 

W Ostricourt, w Lans, w Bruay-en-Ar- 
tola, w Denain, Oignis — Polacy byli pierw: 
AR w boju.  — 


nadało: wielu oficerom, podoficcrom i żoł- 
nierzom polskich. oddziałów we Francji or- 
dery i medale. Rzęd Polski uczynił wszyst 
ko, aby żołnierzy tych sórowadzić do kra- 


| rzom polskich oddziałów we Francji: „Rząd 
| Francuski wyraził zgodę na powrót pol- 
i skich jednostek, służących Przy I-ecj Armii 
o| Francuskiej do Polski, do itórej. póniosą-.| 
pamięć o _Francji". $ 


Działanią wojenne zniszczyły wiele beh nieruchomości ubezpieczeniowe. Reguldraa | 
i miast. Pomimo zakończenia, wojny. klę- | więc opłata składki ubezpieczeni iowej jest | 
ska pożarów nie przestaje dalej rujnować | konieczna. Pogorzelcy (śród których mo- 
naszych osiedli. Niedawno w Dobrzyńcu | że się znaleźć każdy właściciel nierucho: | 
Wielkim pożar strawił 26 budynków, któ- | mości), mogą otrzymać .w PZUW choćby | 
rych wartość w przybliżeniu szacować paca częściowe wyrównanie swych strat. Mó-! 
leży na kilka milionów złotych; 30 sierp-| wimy ` o - częściowym wyrównaniu strat, 
nia wë wsi Jastrzębie Pluty pożar ZNiSZ=| gdyż obecnie. pobierana składka ubezpie- | 
czył 6 budynków, których wartość obecna | czeń ogniowych wynosi dziesiękrotnę kwo- 
wynosi również miliony złotysh; dnia na- tę składki przedwojennej i w takim sto- | 
stępnego we wsi Lisów (pow. Lubartow- | sunku podwyższa się: wypłaty odszkodo- 
ski) spłonęło 34 nieruchomości, e LA wań. Nie wystarcza to na całkowitą odbu- |- 
nowej wartości. To samo dotyczy si Ła- | dowę pogorzelisk, ale stanowi poważną po-, 
ziska powiatu puławskiego, gdzie spłonęło| moc spalonym i umożliwią im odbudowę| 
27 budynków. Pożary. większych rozmiia- | niezbędnych budynków. | 
rów nawiedziły ostatnio Bodzechów, Iwa- } ; 
nówkę. Poza tym cały szereg . mniejszych 
pożarów na całej przestrzeni kraju stale 
powoduje poważne szkody materialne. 


„Szkody spowodowane pożarami wyrów-= 
nuje straty pogorzelcom ubeznieczenie, wy- 
płacane przez Powszechny Zakład Ubez- 
‘pieczeń Wzajemnych. 'W roku bież. PZUW W. Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach ' 
wypłacił pontd 30 |mil. odszkodowań, ale przy udziale wojewody gen, Zawadzkiego, | 
suma ta jest niewspółmierna z istotnymi | | prźedstawicieli partii „politycznych, Pol: | 


szkodami. W interesie całego społeczeń- | 
stwa leży, aby: pogorzelcy jak najszybciej | skiego Związku Zachodniego, Śląskiego | 


mogli się odbudować i normalnie pracować. | Instytutu Nauk Społecznych odbyła się | 
PZUW jednak wywiąże się E S. Ae entor poświęcona zagadnieniom we- | 
swọich zobowiązań tylko wtedy, ly -hę i skim. W. zwiazku 
de: paśladaś: adpowiedatą: udawać, ef | FO PI, AN REKU OW iązkk 

| z tchwałami konferencji ogólnej, która od- | 


> SBSS SONA Jay BOB END ALAE NOAA E AA ZEDO bad CA ŁABĘDY AKA AVANES GRO IA 


.|re pochodzą z poboru składek ubezpiecze- 
niowych ogółu obywateli, est była się przed kilku miesiącami, ustalono 


+ 


"Po „wygnańiu Niericów z Francji Poa- boku Francuskich Sił Wewnętrznych (F. | 


Naczelne dowództwo. Wojgka POR CHO; 


cji płk Naszkowski zakomunikował żołnie- 


Í 
czynny udział w kampanii we Francji u | skiego. $ j 


Klęska pożarów frapi wieś 
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(SARE 
ię 
Kino dia wsi 

Dnia 24 bm _ udbyia się w "zaraqdzie 
zali Związku Młodzieży Wiejski: 
| „Wici“ konferencja w sprawie ««rganizo 
wania s «ci kin. dla wsi. W konferencji 
wzięli udziat przedstawiciele Związku Sæ- 
mopomocy Chłopskiej, Związku Nauczy* 
cielstwa Polskiego, Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P.i Rób: Gospodarcze; 
-g0 „Społem*‘. 


Na konferencji podjęto myśl założenia 


no w tym celu komitet organizacyjny, W 
skład którego weszli przedstawiciele 


wspomnianych wyżej erganizacyj. 


B. Cegielski 


Sp. Ake. — Poznań 


d kupi nowoczesne obrabiarki 

į do obróbki drzewa. Zgło- 

szenia z podaniem marki 

Í | fabrycznej, krótkiej charak- 
kierować | ; 

na adres firmy Poznań, Gór 

na Wilda 


terystyki i. ceny 


d 
k 
f 
| 1788 136. 


i 


Szybka. wię. wypłata odszkodowań: jest 
nie do pomyślenia bez regularnego wpływu 
składek Ubezpieczeniowych. Obowiązkiem 
władz. administracyjnych, samorządowych, 
jak xównież. calego społeczeństwa, jest w 
świadamianie szerokich mas. płatników 
składek ubezpieczeniowych o konieczności 
regularnego dokonywania wpłat, Nakazu- 
je nam to nie tylko solidarność społeczna 
w. stosunku do pogorzelców, ale także do- 
brze zrozumiany interes narodowy,- gdyż 
opóźnienie odbudowy e zńiszczonych przez 
' pożary nieruchomości jest zarazem opóź: 
nieniem odbudowy RERDY, pracy i-po* 
prawy ODA f u, 
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Konferćneja - w spraw ie” weryfikacji 


Polaków na Śląsku @polskim 


skład 15- komisji woje wódzkich, kie prze- 
prowadzą w terenie kodinis nad wykona- 
niem zarzą dzeń w okręgu śląsko - dąbrow- 
skin w sprawie weryfikacji iw razie po- 
| trzeby udzielą pomocy, aby akcja została 
złfłkończona astakęczzie do końca bieżącego 
roku, Ponadta omówiono / kwestię - pr: mę 
Komisii w. terenie. : 


< rne 


„| kresie foio czynny daaa w wielkiej pit- 
wie o Anglię, jaka rozgrywała się w po- 
wietrzu z przeważającymi w tym okresie 
siłami lotnictwa nieprzyjacielskiego. ~ + 

Wielu zginęło śmiercią  żołnierzy-louu- 
ków, wielu jednak powróci do kraju boga- 
tych 'w doświadczenie, zdobytą wiedzę z 
dziedziny najnowszych RE techniki 
lotniczej. 

W artystycznie: PWR) wnękach, 
imitująćych lotniska lub baseny dla hydro- 
planów, zawieszone są w powietrzu jakby 
gotowe do lądowania pięknie wykonane mo 
dele dobrze nam znanych ze słyszenia ty- 
pów samolotów. Wóllingtony, Lancashiry, 
Moskitos, olbrzymy 4-motorowce, które jak 
ujrzymy za chwilę na wspaniałych fotosach, 
holowały szybowce, „które zabierały. po 2 
czołgi i kilkuset ` żołnierzy. 

„Przed wejściem na salę dużych rczmia- 

rów portret króla Jerzego VI w mundurze 
lotniczym,: a po przeciwnej strorie dobro-, 
duszna twarz Churchilla; faktycznego twór 
cy potęgi RAF-u, 
Cała sala zawieszona. jest AR Toz- 
miarów fotosami ilustrującymi rozwój. t 
działalność: RAF-u. Widzimy mą nich sm 
tów Sg topa czeskich, ch 


po Har Ai RZ ; 


O vaea niemieckiej Luftwaffe 


„= - Jednostki RAF-u bombardowały mia- 56 aut, 14 czołgów, 19 parowozów, 25 ło- 
„sta w południowej si zachodniej Rzeszy... dzi i barek.. . 

ostki RAF źwalczając konwoje nie- Royal Air Force kia do historii 
kie zatopiły 2 okręty i straciły 6 Mes- lotnictwa wszystkich państw Europy. W 
wagina te i. temu "podobne słowa jej szeregach nie tylko wałczylt, ale mieli 
stereotypowych komunikatów dźwięczą możność dalszego doskonalenia się lotnicy 
3 nami jeszcze w uszach z niedawnego tea- państwa, które zmogłą „chwilowo “przemoc 
7 germańska. 

ve; , Grecy, Belgowie, Tanaki E w pierw- 
w Warszawie przed spokojną taflą Wo- „szym rzędzie Polacy, którym, jak. powie- 
w dzie stoi niewielki. samolot. To ` dział marszałek Douglas, przez urządzenie 
trach „niezniszczalnej* Luft-Waffy, my ' tej wystawy w Warszawie, pragnie Anglia 
i Siwiec angielski typu „Spitfire“, , — wyrazić swe uznanie. Nieustraszeni piloci 
wad Czerwono-biało-niebieskie koła na skrzy- polskich sił powietrznych walczyli - wspól- 
h wskazują, że to samolot RAF-u. Bia- nie z lotnictwem angielskim: walczyliśmy 
wona szachownica na kadłubie świad razem, powiedział w swoim eniu 
E E aa a EG I, anie Daane i na- 
hitierowskieh 0- szych miast, a nasi piloci o wa- 
gsię ' dopuszczali- szą wolność. Podezas bitwy o | ielką Bry- 
a na ay wot ada, tanię polscy piloci zestrzelili 2: aaa e 

kt powietrza | „„Jacielskie ROR Nie w 


ka , mała ogzklona kabina, mieti ey stracili r 780 ansa E 
sa. pracyzyjne przyrządy. Na boku ke- cielskich, polskie bombowce odbyły prze- 
wymalowane - malutkie Sylwetki czoł-_gzło 12 tysięcy lotów bojowych. Lista szkód | « 
_Apkomotyw, samochodów, statków, i tai nieprzyjeciekiwi: przez na- | 
Heh taca one, że ma-  Hotnietwa palid 

1 1) honorowym- Berai nt rozmiarów fo-, 
jeża areo, AA swem tro- 


faką otaczał lotnictwo polskie w w. Bry- 


tanii. Widzimy na zdjęciach Polki z po 
mocniczej służby lotniczej, | iłotów, mecha- 
ników i konstruktorów. - OPO WODŁET 
Wszystkie zdjęcia, jak i cksponaty po- 
siadają bardzo obszerne opisy w języku pol 
skim. Nie prak też eksponatów. Widzimy 
broń polkładową, automatyczne ` browning! 
wyrzucające 1200 pocisków na minutę, róż- 
ne precyzyjne przyrządy pomiarowe. W 
środku sali umieszczone są wspaniale wy 
posażone łodzie ratunkowe dh 'bombow- 
ców, hydroplanów i samolotów myśliwych. 
Łódź gumowa jakby otoczona wielką Opo- 
ną nadmuchaną nie tonie nawet zalana wo: 
dą. Tablice z dystynkcjami lotnic iczymi pot- 
skimi i brytyjskimi, mundury, spadochro- 


(ny, sprzęt i zaopatrzenie. -Może tylko za: O, 


mało cyfr informacyjnych. 

w podziemiach Muzeum wyświetlane są 
bezpłatne filmy przywiezione z Anglii. 
Przez cały czas trwania wystawy wyświet+ 
lonych będzie 12 filmów Totniczych. Nieltó- 
re z nich, jak „Niósł wilk, ponieśli i wil- 
E R amóntioś 92 taki niemieckich 
Widzimy. na ekranie zniszczenia Warszaw; 
w „chłubnym* "marszu na 
wschód. Wielki niemiecki szantaż, którego 
próbowali się dopuścić na całej „ Europie 
zbrodniarze pitierowscy. Szantaż się nie Ww 


e dpizody z prac dał tym razem. Europa nie przestraszyła 
| Pośrodku na |się zniszczeń dokonanych w Polsce T wojnę © 


kontrach. da Z: lokata 
- Mar. 


< 


Wiejskiej Spółdzielni Kinowej. Utworzo- 


peł. 
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Prawa przedr 


Ezego potrzeba, aby wśród ogromu 
£ "spraw, móc odpowiedzieć na 
pytaniei „To jest ważniejsze, to mniej 
ważne, tamto, wbrew pozorom, bez 
trwalszego znaczenia, natomiast tamto 
właśnie jest najważniejsze, jest kluczowe, 
~~ bo od niego właśnie zależy w istocie 

wszystko?*: 

Otóż na to potrzeba perspektywy. Per- 
spektywy <= to znaczy możności -patrze- 
nia na pewne zjawiska, to z bliska, to 

« Zz daleka, to stąd, to z innej strony, to od 
di: strony gospodarczej, te od wewnętrznej 
polskiej, te od międzynarodowej. Gdy- 
bym temu osiem tygodni natychmiast po 
wylądowaniu na Okęciu chciał dowodzić, 
co jest a co nie jest najpilniejsze i naj- 
ważniejsze, popełniłbym gruby błąd. Gdy- 
by ktoś nie wyjeżdżając z Polski, nie wi- 
dząe tego wszystkiego „od. zewnątrz“, 
chciał wydawać ostateczne wsądy, popeł- 
niłby moim zdaniem, wbrew pewnym po- 
zorom, niemniej wielki błąd. Gdyby ktoś 
chciął sądzić sprawy z wydarzeń dnia 
codziennego, z tego np., że w ciemnej uli- 
ey spotkała go niemiła przygoda, popeł- 
niłby błąd. Gdyby chciał sądzić wszystko 

Ł wyżyny historii, popełniałby go` też. 

Prawdzśge spojrzenie, to spojrzenie: ze 

wszystkich stron, to ocenienie zjawiska 
5 nod różnymi kątami widzenia. 

F oto; 

— jako przybysz z Zachodu, po sze- 

Sciu latach tam pobytu, jako żołnierz pol 

ski z walk pod Narvik i Falaise, zjechaw- 
szy Polskę jak mogłem najstaramiiej, po 
tysiącach rozmów z ludźmi, 

z gdyby mnie zapytano: ^ . 

„Jakie, zdaniem twoim, współczesne 
zagadnienie polskie uważasz za najważ- 

_ niejsze?“ 

odpęwiedziałbym: 

„Zagospodarowanie nadzych nowych | 

ziem zachodnieh, ziem po Nisę, Odrę * 
ę Szczecin. Nad, rzecz jasna, zagadnienia 
< inne, niezwykle ważkie i cenne. Wybory, 

odbudowę Warszawy, uzdrowienie życia 
' gospodarczego, wzmożenie / bezpieczeń- 

stwa, reforma stosunków prasowych, po- 
wrót wojska z Zachódu. Ale- zagadnienie 

Odry, Nisy, Szczecina jest najważniejsze. 

Na ten temat pisano zresztą tak wiele 
| pisano tak źle, z takim wylewem pato- 
su, ekliwoty, 'pseudohistorycznego szta- 

3 fażu, pompy, poucznietwa i pospolitej 
bujdy, że aż przykro, że tak wielkie zà- 
gadnienie zdołano tak okropnie zamulić, 
"gdy tymczasem sprawa jest prosta, WY” 
prosta: 

1. Bez posiadania i zagospodarowania 
tych ziem Polskę Czeka nieuchronna i | 
stopniowa katastrofa gospodarcza. Nie o- 
taliłby nas od niej najgenialniejszy mibi- 

` ster skarbu, no, a w tej dziedzinie nape- 
wno dalecy jesteśmy od genialności, ža- 
den ustrój gospodarczy, choćby był. 
jakby chcieli jedni — RARA 
ny, czy też — jakby chcieli drudzy — 
ultrauprywatniony. Jak to mówi stare 
i przysłowie: z próżnego i Mine nie naleje. 
- Cay trzeba przypomnieć dlaczego? Poco? 
Nasse mrasia są zrujnowane, nasza lud- 
ność zuhożała, nasz zapas ziemi. uzyska- 
i Ny z reformy rolnej starczył zaledwie na 
SĄ cząstkę tego co było potrzeba. Rozbudo- 
wa przemysłu — to sprawą wielu lat i 
SR kapitałów, których brak.. Ze wschodu 
/_ przyjdzie, czy. już przychodzi, masa paru 
_ milionów Połaków. Co z nimi? Przed woj- 
_ ną oglądaliśmy się już na kolonie. Osta- 
__ tnim aktem rządu Arciszewski-Anders by- 
_ łe oglądanie się za osadnictwem w. Kä- 
Aż, nadzie, to w Erytrei, to w Libii, to na 
Somali. (San Domingo ze względu pa mi- 
łe tradycje też było ponoć brane pod uwa- 
__gę). Oglądanie się Polski na kolonie za- 
4 morskie było, rzecz prosta, nonsensem, 
,. He pogląd że Polsce potrzeba ziemi, że 
X Polacy nie mogą pomieścić się w połowie 
. akt az: p był niezawodnie | 
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uku zastrzeżone 


słuszny. Otóż dla tych milionów Polaków 
| przybywających ze wsehodu, dla tych mi 
lionów Polaków, jakich mieściła w swych 
'szeaupłych granicach przeludniona wieś 
polska, wreszcie dla tego przyrostu natu- 
ralnego, który u nas jest stale potężny — 
potrzebujemy ziemi. Ziemia ta leży bli 

sko. tuż przy zachodniej naszej miedzy: 

jest to ziemia naszych przodków, dzier- 
żył ją do niedawna nasz ciemięzca, pod- 

palacz naszych miast: Powinna być nasza. 

Jeślibyśmy nie mieli jej dostać, to zmie- 
nifibyśmy się w kraj przeludniony, naród 
spauperyzowany, co więcej, bez żadnej 
'ladzkiej możliwości podniesienia się, Po 
paru dziesięcioleciach pokóju nędza pol- 
ska przerosłaby nędzę Chin w najgor-. 
szych okresach. Toteż ryzykuje twierdze- 
mie i podpisuje je każdy, który Polsce 
odmawia tych ziemi, jest jej istotnym 
wrógiem, każdy, który te ziemie Polsce 
przyznaje, jęst jej realnym aliantem, 

2, Wszyscy to-deklamują „do znudzenia, 
jedni- szczerze, drudzy mniej, że Polska 
jest dzisiaj aliantem Rosji i odwrotnie, 
że dwa wielkie narody słowiańskie, i tak 
dalej. Nie cheę powtarzać tego wszystkie- 
ga: Powiem tylko, że było olbrzymią 
szkodą historyczną, że ci co ginęli pod 
Monte Cassino, nie gir** pod Smoleń- 
skiem, Orszą czy Lenino; powiem, że na- 
prawdę walka pod Lenino była nie tylko 
jednym więcej — a mamy «ich wiele — 
,dowodem polskiego męstwa, ale byłą sple- 
cionym z tym, dowodem polskiego poli- 
tycznego rozumu. W tej wielkiej próbie 
wojennej i dziejowej, iaką przeszła Ro- 
sja, w tej ciężkiej próbie, mieliśmy spo- 
sobność do pokazania, że jesteśmy, z nią, 
nie poza nią, ni przeciw niej, Dzięki ko- 
ściuszkowcom sposobność tę wyzyskaliś- 
jmy w dużym stopniu; niestety, dzięki ge- 
'nerałowi Andersowi, nie wyzyskaliśmy jej 
w pełni. 

Dziś, po wójnie, istnieje kilka terenów, 
na których Polska może współpracą z 
Rosją stworzyć wspólnotę interęsów obu 


narodów, Tymi terenami są: 1) Dies 


E 
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praca gospodarcza; tu wymiana śląskiego 
węgla i donbaskiej rudy może być,» jeśli 
jest właściwie postawiona, naturalnym 
przykładem, 2) współpraca dyplomatycz= 
na; są wszelkie racje, aby Polska wspoma- 
gała dyplomatycznie Rosję na terenie mię- 
dzynarodowym, wespół z Jugosławią, Cze 
chosłowicją, Bułgarią, posiadając wyższy 
może polityczny rezonans, 3) własnć zie- 
mie zachodnie. Jest prawdą, że linia Odra 
— Nisa —/przyczółek szczeciński — to 
nie tylko granice Polski, to także granice 
Słowiańszczyzny, to także — w pewien 
sposób — granice Rosji. Jeden z premie- 
rów angielskich powiedział kiedyś: gra- 
nice Anglii są na Renie. Miał na myśli 
graniee Francji. Wspólność interesów po- 
lega na tym, że Polsce zależy na obsadze- 
niu, spolszczenia i zagospodarowaniu 
ziem: po te rzeki, po środek Europy, a 
Rosji załeży na tym, aby niebezpieczeń- 
stwo niemieckia zostało odsunięte i od- 
rzucone poza nurt tych rzek. 


Jeśli te ziemie zaludnimy.i obsadzimy 
i jeśli to uczynimy szyhkka, wtedy, po 
kiłku czy kilkunastu latach jedna trzecia 
(a może więcej) narodu ;:5lskiego Lędzie 
siedziało wokół Wrocławia, Szczecina, 
Kołobrzegu, Lignicy i Opola. Ta jedna 
trzecia narodu polskiego znajdzie tu zie- 
mię, chleb, pokocha te miasta, te wybrze- 
ża, te góry, wkorzeni się w tę cmentarza 
mi i kolebkami. Dla tych ludzi będzie 
wtedy najważniejsze, by ich nikt stąd nie 


ruszył; każdy kto chciałby ich stamtąd 


ruszyć, będzie dla nich wrogiem, choćby 


podchodził w rękawiczkach; każdy kto 
będzie ich w tym władaniu podtrzymywał, 


będzie ich ałiantem. I nam i Rosji będzie 


jednako zależeć na tym, aby od „Hirsz 


bergu“ po „Swinemunde* rozbrzmiewała 
za lat kilka jedna mowa polska, Trwałe 


sojusze wyrastają właśnie ze wspólnoty 
interesów. 

3. Natomiast nie jest to, niestety, snra- 
wa załatwiona. . 
Konferencja poczdamska nie oddała 
ych ziem Polsce na wieczność, oddała 


Przedstawicieł Polonii amerykańskiej 
u Prezydenta KRN ob. Bieruta 


(Początek ną str: 1-ej) 


szą rzeczą nie są spory, a tylko zjednaczo- 


cia — Polska w krótkim czasie = może jaż 


, polski najpiękniej } najpełniej ujawniły Się 
w czasłe okupacji. Bohaterska stolica, War- 


wego dobrobytu. 

Przeżywamy niespotykany w dziejach 
moment historyczny. Nastąpiło biologiczno- 
geograficzne przesunięcie narodu na za- 
chód, na nowe, jakżeż bogate D płodne te 


~ yw 


f 


szyeh w Europie, a może największe ko- | 


palnie węgła — już dymią 1 wkrótce zagy- | nych obław — w obliczu w każdej chwit 
miş dalsze setki kominów w naszym -wiel- f grożącej Śmierci x rąk nieodpowiedziaina- 


Atu pozeyśke, saosoniecywm bogaebwia 2a | 
rodit, 

Nean iarsira w KAAR bii Ga 
lała się t biadoliła nad nieudolnością, tekko- 
myślnością i niewytrwałością natury pol- 
skiej. Nieprawda. Gdy obserwuje się zapał 
w pracy naszego robotnika, naszego Imży- 
niera, pracownika „umysłowego, upór w, tój 
pracy, niespożytość przezwyciężającą naj 
(cięższe przeszkędy — gdy widzł się osią- 
gnięte wyniki w krótkim czasie, w najbar- 
łania — to trzeba właśnie “stwierdzić, że 
Polacy są jednym z najzdolniejszych maro- 
dów. Są nieulękli, wytrzymali do grańia 
największego bohaterstwa i pełni twórczej 
wiary w przyszłość, 

Jako Prezydent KRN mam możność nie- | Oceanem 
jednokrotnie dostrzegania przejawów tegt 


- 


wysakiego i wszechstronnego  uzdołnienia 
społecznych — i zrozumie, ża najważniej- natury polskiej, zaś każdy, kto obserwuje 
— muüsi 
ny, bratni wysiłek nad odbudową zniszczeń, przeżywać swolsty proces ugruntowania w 
nad usunięciem wszełkich ruin z naszego zy- sohio najwyższego szacunku dla narodu poł- 


głębiej dzisiejszą rzeczywistość 


skiego. 


szawa, doświadczała tego w każdym dru 


i w każdej godzinie. Cała ludność związana 
„była niekiedy niezorganizowana, milczącą 
reny. Naszymi są teraz jedne.z najwięk- Solidarnością w nieubłaganej walce x Nieni- 


| cami. Wśród ciągłych egzekucji, nieustan- 


go już w swołm szaleństwie zbrodniarza 


niemieckiego — wszyscy nawzajem jedno- 


waniu akcji zbrojnej. 


na naszą rzecz. Mamy wiełką nadzieję, że 
| dalsza ofiorna praca naszych rodaków z% 


Rar) 


bys 


- Dzisiejsze naw zagadnienie dnia 


Napisał: KSAWERY PRUSZYŃSKI 


je tylko w administraję polską. Jedynym 
(państwem, jakie pod tym względem po- 
parło nas w pełni, jest Rosja. I oto nieba- 
wem po konferencji poczdamskiej rozpo” 
czął się obstrzał prasowy; prasa, która 
milczała o prześladowaniach Polaków 
przez Niemców pisze teraz wiele o prze* 
śladowaniu Niejaców przez... Polaków. 
Ci, co nie bardzo się tróskali łosem zabyłt« 
ków polskich, troskajg się teraz losem 
niemieckich. Nie poddawano w wątpli: 
wość zdolności organizacyjnychniemiee- 
kich w „generalnym gubernatorstwie'; 
ale ze źle maskowaną radością podkreśla” 
się ugory na ziemiach zachodnich, pust- 
kowia pozostawione przez wojnę, znisz* 
czenia dokonane bombardowaniami. Jak- 
by na zachodzie nie było miast jak Rouem 
czy Abbeville, które od lat są jedną wiel: 
ką ruiną, choć. o ileż więcej yn pomaga 
tam, o ileż mniej tutajt 

Nazajutrz po konferencji pocz ej 
rozpoczął się w ten sposób proces pod- 
ważania jej postanowień — tych przy- 
najmniej, jakie Polsce wynagradzają, ma- 
terialnie chociażby, jej ogromne straty. 
Kampania już rozpoczęta, zmierza do te- 
go,'aby wykazać w świecie, że Polsćy nie 
mogą, nie umieją i nie potrafią zagospo- 
darować danych ich ziem; że z kwitnącej 
ziemi uczynią jałowy step; że zatem te 
ziemie — Wrocław, Szczecin, Kołobrzeg, 
Opole — powinny 'wrócić do Niemców. 
Jako dodatek do tej tezy wysoki sądowe 
w Niemczech insynuują, łe Polacy są 
narodem produkującym seryjnie zbrodnia 
rzy. Cóż na to może odpowiedzieć naród 
polski? Może odpowiedzieć tylko jedno, 
że pomimo olbrzymich trudności jakie 
mamy, gigantycznych, za rok nie będzłe 
na tych ziemiach nam oddanych ani jed- 
nego nieuprawnego hektara — no i ant ` 
jednego Niemca. Jeśli tych Niemców tak 
krzywdzimy straszliwie, to najchętniej 
oddamy ich tym, co się za nich tak p” ; 
raco ujmują. 

Kampania o Odrę i Nisę, kampania 6 
Szczecin i pogranicze Gór Olbrzymich nie 
została więc wygrana w Poczdamie. CH 
nasi alfanci, którzy uważali za całkiem 
naturalne, że Polska traci Lwów i Wil- 
no, uważali za znacznie mniej naturalna, 
aby odzyskiwałą Pomorze i Śląsk. Chcie* 
tby, aby stan na tych ziemiach był „pro+ 
wizorium'. Nie szkodzi. My z tego „pro* 
wizorium* uczynimy jednak stan trwały. 
Postawimy świat wobec pewnego stanu 
faktycznego: polskości wkorzenionej "w 
Nadodrze, 


W. dziejach woda istnieją okresy, W 
których nariz jest wielkie dzieło do do- 
konania, a jednocześnie piętrzą się 00 
dziennie, nieraz bardzo drażniące okolicz- 
ności, dolegliwości utrudnienia. Stan po- 
wojenny; rabunki; gwałty; zniszczenia; 
błędy i wady naprędce tworzone nowej 
administracji — oto co ciągnie za sobą ` 
obecne powojnie. Te trudności należy Wy- 
tykać i zwalczać, właśnie dlatego, że one 
utrudniają nam szybkie opanowanie Nad» : 
odrza, a to zagadnienie, obejmujące mo- 
rze i węgiel i spory szmat ziemi t naj- 

tej chwili a EA E ; 
w szej w e nie na- 
leży przesłania nimi i im podobnyrgł, 


wa, maruderstwń, ugorów, braku bezpie” 
dome przeminą, Już nawet dzisiaj 
glądają inaczej niż przed pół rokiem. 


A Nadędnie "zostanie. I właśnie w. tym, 


czyśmy umieli je utrzymać, czyśmy nie 
zdołali, nie docenili, zaniedbali, przesło- 
nili to sobie innymi, ważkimi, ale nie tak 


ważkimi sprawami, zależeć będzie odpo 


wiedź na pytanieś 
i tay anasi pokapa, te Go WYS 
z drugiej wojny światowej, umiało i zda- 
ło swój historyczny egzamin, czy też nie 
Probierzem będzie Nadodrze. ` 
Ksawery A 


Kalendarzyk 


Dais Dzień Zadusżny . 
¿Jautro Huberta 


Warsataty wodociągowe 1 kanaliz. 34-6% 
Dyżurny Komendy Miasta MO. tel. 23-88 


Tekst mam unwuna | 
TEATR I KINA | 


TEATR MIEJSKI: Codziennie o godz. 
peł klasycznej komediowej Mtera- 
tury polskiej „Zemsta“ w nowej insceniza- 

> Cmielewskieg: : J. 


wa, W. W: 
z. Węgierkowa. w 
TEATR MARIONETEK T MOL ; 
W . Teatrze Marionetek „Bemol“, ul 


gate kostiumy jektu 
KINO „APO. t: „żółte cienie", Nad- 
; Polska Kronika Filmowa nr 29. 


miedz. 12.30. 
KINO „BAŁTYK: 


I 
Dnia 1 listopada br. odbyła się w Tea- 
trze Miejskim uroczysta akademia ku ucz- 


czeniu pamięci ofiar wojny. Akademię u- 
rządzał Komitet Obchodu Święta , Pole- 


22-15 | głych. W skład Komitetu wchodzili oprócz 
"11-11 ; DOW Lublin przedstawiciele władz admi- 


inistracvjmych, organizacji społecznych i 


20-6i f partii peliiycznych. 


Uroczystość zagaił wiceprzewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej eb. Petruczy- 
nik wzniosłymi słowami ku pamięci tych, 


ons TA LUBELSKA 


2 w Ta 


ETER OWY 


którzy: „Polegli w -walce-ze znienawidzo- 
nym faszyzmem — czy to na polu chwa: 
ły, czy w obozach koncentracyjnych O- 
święcimia, Majdanka i wielu innych obo- 
zach. katuszy i śmierci i tych, którzy zgi- 
nęli w walce z rodzimą reakcją, padając 
ofiarą skrytobójeczych morderstw. Ale nie 
tylko winniśmy: składać tym bohaterom 
hołd i cześć: Ich poświęcenie wymaga od 
nas przyrzeczenia, że ich ofiara nie po- 
szła na marne. Nie zapomnijmy o tym, 


00———— 


Inauguracja roku akademickiego 


w liniwersyiecie M. 


Po wakacyjnej przerwie Uniwersytet 
Państwowy im. Marii Curie-Skłodowskiej 
rozpoczyna wykłady i ćwiczenia na Wszy- 
stkich wydziałach w pierwszych dniach 
listopada. 

Uroczysta inauguracja roku akademic- 
kiego 1945/46 odbędzie się w sobotę, dn. 
8 listopada w auli Uniwersytetu (gmach 
gimn. Staszica, I p., Al. Racławickie 20) 
o godz. 10-ej. Inauguracji dokona rektor 
Uniwersytetu, prof. dr Henryk Raabe, 
ambasador R. P. w Związku Radzieckim, 


| który przybył specjalnie na tę uroczy- 


stość z Moskwy. Po przemówieniu i spra- 
wozdaniu rektora prof. dr Jan Mydlarski, 


seans. o godz. 14.30, 16.30, 18.30, W] qziekan Wydziału Przyrodniczego, wygło- 


si wykład inauguracyjny pt. „Stanowisko 


„Sportowiec 
wol”. Nadprogram: Polska Kronika Fil-|człowieka w przyrodzie". 
mowe mr 20, Poos. seansów o godz, 14.30,| Uroczystość zakończy się aktem imma- 


16.30, 18,30, w niedz. 12.30. 


trykułacji nowych studentów, którzy zło- 


o godz. 13, 15,|24 na ręce rektora ślubowanie akademic: 


turie-Sklodowskiej 

W związku z tym ukazało się wezwa- 
nie rektora do młodzieży akademickiej U- 
niwersytetu M, C.-Skłodowskiej, by licz- 
nym udziałem w uroczystościach inaugu- 
racyjńych dała wyraz swemu przywiąza” 
piu do uczelni» jej władz i tradycji aka- 
demickiej. 

——000—— 


Zjazd Nadzwyczajny 
Nauczycielstwa Polskiego 


Zarząd Okręgu Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego w Lublinie podaje do wia 
domości ogółu nauczycielstwa, że Zjazd 
Nadzwyczajny Nauczycielstwa Połskiego 
poświęcony sprawom szkoły i nauczy- 
ciela odbędzie się w dniu 4 listopada 
1945 r. o,godz. 9-ej w Domu Żołnierza. 


Prosimy Kolegów m. Lublina stawić się 


n seansów 
Te s w niedz, 1 święta 1. : kie jak najliczniej. 5 
kl aż RE EEE E 
| DROBNE OGŁOSZENIA | dzisiaj każdy rane dłuża eco Bapiadw zB AAT 
r: że też nie ma na to bata. koedukacyjny Kurs Kreśleń Technicznych 


RADIO MÓWI: UWAGA! 

' zamieszkałe Lublinem 4i 
ehcące zarejestrować swój odbiornik doko- 
nują tego nadsyłając pocztą do. Dyrekcji 
Polskiego Radia w Lublinie lub najbliższe- 
go radiowęzła zgłoszenia z uwidocznieniem 
firmy odbiornika, numgru i ilości lamp oraz 
dokładnego swego adresu i zajęcia, dołą- 
proj a jednocześnie opłatę rejestracyjną zł 

od kryształkowego 


Owszem jest w „Cudownych Szatach*. 


1770 


KLINIKA WZORCA i Szpital Psy- 
chiatryczny w Abramowicach 


„| edukacyjnym Gimnazjum Kupieckim i Pań- 


i zł 100 od lam-| Warunki do omówienia ma miejscu. Zgło- 
i OE Oki nai 36 RB | wania. KORRAS: DARAN, . Lwow- 
100 od i zł 50 kub zł ska 9. Michalilcowa Jadwiga, 1757 


od lampowego odbiornika. Zniżona opłata 


‘Liceum Handlowym — zamiast wieńca na 


„miesięczna przysługuje pracującym za pen- 

sję, emerytom, rolnikom i instytucjom. Ma- 
jący prawo do zniżkowej opłaty dołączają 
do zgłoszenia 


grzywnę do $-ch tysięcy złotych i konfi- 
` wkatę odbiornika. Placówki Milicji Obywa- 


SPRZEDAM materiał na palto dla księ- 
dza, oficerki Hamide: N-39. Olejna 7—8. 

1644 
SKLEP do wynajęcia w dobrym punkcie. 
Informacje: Szewska 1 m. 10, godz. 16—18. 


1656 | rek 


telskiej w terenie upowaźnione są do po- 
ciągania winnych niel ego korzystania 
a urządzeń radioodbiorczych do ustawowej 
odpowiedzialności i skierowania spraw po 
spisaniu protokółów do Śtarostwa Powia- 


A rog gro Wiadomość Narutowicza 57, 
skład drzewa, 1699 


towego. pletnym wyposażeniem, wirówki do miodu, 
PĘ skeja Polskiego Radia narzędzia stolarskie, rolnicze 
1175 w Lublinie, itp. ul. Mełgiewska br (obok Lilpopa), Ła- 


udzieli Kłosa 


zaw myk gwia (ię eleni maa K 
dzielni wę sea W związku g tym nizny, ul. BA wj 5 evaa 5 ORRO 
Zapas wk BR e aE, | 0 EE EE GRA Tę 
z owi O E ETR NY: maa ira 
terenach zachodnich, do-miejscowości nad 


4 —4 1752 

BK ONS a GRO p O AA 

szenie się po pr BO i DO SPRZEDANIA madio i aparat Dio- 
cówki Z u A Jboližszej pia- | graficzny, Lublin, ul, Ruska nr 25 m. 13 13, 
R. Pu; a więc do Oddziału,” e płetwy, A S OU 
mię w siedzibie Oddziału „Społem“ Jub do | FUTRO księżowskie na baranach do sprze- 


. | damia. Skłodowskiej 18 m. 10. 


PLAC widóówy w Świdniku 1659 m. tanio 


SPRZEDAM zaraz 10 uli „Lewicki” z kom 


1643 


ŻYTO, mąkę żytnią, wagonowo. kupię. In- 
formacji Lublin, ul. Słodowa 


1695 


do dnia 3 listopada 1945 r. Wykłady na 

kursie rozpoczną się 5.XI. o godzinie 16. 

Jnformacje na afiszach i w sekretariacie 

szkoły w godzinach 9—14. 
+ 


1722 
KOLO RODZICOW przy Państwowym Ko- 


Dyrektor 
inè. Lmdwik Sośnierz. 


Koedukacyjnym Spółdzielczym 
wspólny grób pomordowanych przez oku- 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Lublin - po- 
wiat na. nazwisko Madeja Jana, zamiesz- 
kałego Kolonia ROWARCMAJ, gm. Niedżwi- 


ea Duża, 1776 |: 
ZGUBIONO Jeaniestę na nazwisko Ju- 
Julianna, 1775 


UNIEWAŻNIAM skradzione: książeczkę 
wojskową, dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjną RKU Lublin - powiat, na nazwisko 
Belcarz Mieczysław. 1774 


ZAGUBIONO portfel z wszelkimi doku- 
mentami: karta rowerowa, kennkarta, me- 
tryka urodzenia, fotografie. Nazwisko Pu- 
ła. Edward. 1772 


UNIEWAŻNIAM kartę zajesteAcyjna, wy- 
daną przez RKU Lublin - powiat na na- 
zwisko Cabania Pawła, zami Pa- 
likije, gm. Wojciechów, pów. Lublin. 


1785 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną Siedlce, na nazwisko 
Jezierski Jan. 1763 


POSZUKUJĘ p. Marię Wolską, żonę leka- 
rża z Włodawy, księdza Domański 


ogg word baht ba ZRP 
LEKCJE angielskiego. Zielna 3 m. 27. 

1715 
KTO MOŻE udzielić wiadomości o Tadeu- 
szu. Marcinkowskim. Wiadomość przesłać: 
Mancinkowska, Poznań, ul. Lodowa 6 m. 8. 

1738 


eatrze . '. Miejskim w Lublinie 


ł 


m me o 


że oni za cenę swego życia umdi przę* 
szkody w dążeniu naszym do sprawiedlie 
wości społecznej, a w testamencie swoim 
przekazali nam święty obowiązek jej zre 
lizowania i ugruntowania, 

Toteż w dniu Święta Połegłych zebra- 


liśmy się tu po to, by złożyć cieniom bo- 


haterów hołd i cześć, oraz sólćnnią przy- 
rzec, że /ich testament wypełnimy, że z 
trudu ich i znoju powstaliśmy, by żyć. , 
Ale żyć w ustroju, zapewniającym byt i 
dobrobyt: dla wszystkich“. 

Przedstawiciel W. P. mjr Sulezyński 
wspomniał o czynach polskiego żołnierza 
w 1939 r. — o Westerpłatte, Kutnie, Czę- 
stochowie, Hełu, Modlinie i Warszawie, 
złożył hołd poległym pod Narvikiem, To- 
brukiem i Monte Cassino, partyzantom, 
ofiarom tyranii niemieckiej, poległym bo- 
haterom odrodzonego Wojska Polskiego 
bohaterom spod Lenino, z nad Wisły | 
Pilicy, tym, którzy przerwali Wał Pomor 
ski, zdobyli Kołobrzeg i doszli do Berli 
na, oraz tym, którzy dziś w Wolnej ' 
Niepodległej Polsce, w pracy swej nad 
utrwaleniem zdobyczy demokratycznych 
polegli od- skrytobójczych. kul band 
NSZ-owskich. 

Po oficjalnej części uzupełnił akademię 
program artystyczny. 


. : aprons 

Okręgowy Związek Pki Ręcznej infor- 
muje: W.G. i D.. PZPR podaje do wiado- 
mości terminy rozgrywek finałowych o mi- 
strzostwo Polski w piłce siatkowej drużyn 
żeńskich i męskich, rozgrywek międzyo- 
kręgowych i finałowych o  Mistrzóstwo 
Polski w piłce koszykowej drużyn żeńskich 
i męskich oraz terminy zgłoszeń. p 

Piłka siatkowa drużyn żeńskich w dniach 
18, 19 i 20 stycznia 1946 r. Zgłoszgnia do 
dn. 81.X11.1945 r. 

Piłka siatkowa drużyn męskich w dmach 
1, 2 i 3 lutego 1946 r. Zgłoszenia do da. 
18.1. 1946 r. 

Piłka koszykowa drużyn żeńskich Er 
dniach 8, 9 4 10 marca 1946 r. Zgłoszenia 
do dn. 16.11.1946 r. 

Puka koszżykowa drużyn. męskich_ (roz- 
grywki międzyokręgowe) w dniach 22, 23 
i 24 lutego 1946 r. Zgłoszenia do dh, 5,14 
1946 r. . 

Piłka koszykowa drużyn męskich (roz- 
grywki finałowe) w dniach 22, 23 i 2} 
marca 1946 r. Zgłoszenia do dn. 2.III. za 
roku. 

Miejsca rozgrywek zostaną podane w 
następnym komunikacie. 

Walne zebranie Polskiego Związku Piłki 
ręcznej odbędzie się w. dniu 18 
1945 r. w Krakowię przy ul. ewi- 
cza 5 m. 1. 

Uwaga: Przodownicy i instruktorzy i 
trenerzy piłki ręcznej proszeni są o poda- . 
nie pisemne swych stopni i w jakich grach, 
do sekretariatu Lub. OZPR (Dom żonie- 
rza) do dnia 1 listopada br. a t 

Zaopatrzenie ludności w ziemniaki na o- 
kres jesienny i zimowy na podstawie nọ- 
wego okólnika Urzędu Wagowynakiego Lu- 
belskiego z dnia 27.X.1945 r. 

Ziemniaki na karty żywnościowe wrze- 
sień — październik 1945 r. otrzymają: 

I kat. kupon nr 14 — 150 kg. ziemnia . 
ków; 

II kat. kupon nr 18 — 120 kg. memme: 
ków; 

I kat. R, kupon nr 15 — 100 kg. ziem- 
niaków, po cenie 45 zł. za ł00 kg. 

Ziemniaki na wyżej wymienione kupony 
wydają punkty rozdziału ziemniaków, po- 
dane w ogłoszeniu nr 43, które dowolnie 


«| można wybrać. 


Instytucje, zakłady fabryczne itp. mogą. 


'|jwe własnym zakresie zorganizować Bpro- 


wadzenie ziemniaków samochodami z 
Niedrzwicy lub Trawnik. Da to gwarancję 
szybkiego i pewnego zaopatrzenia się w 
ziemniaki. Dla sprowadzających ziemniaki 
samochodami pe ustne w Miejskim 


FILATELIŚCI! Sprzedaję znaczki, fikwi- | ydziale A Handlu, ul Krak. 4f 


POSZ ZUKOJĘ męża Floriana Ulicznego, ur. prowizacji i 

š polite Iskie Maja 1881 r., chorego na zanik pami Przedm. Ę 

1784 Polne Libolaki. a] 1044 z | duige duże zbiory. Gzmgne 16 m. 3. 1058 iaae ie o Po NA AA 
osobist Ubrany w kurtkę | DO SPRZEDANIA. piec kaflowy ogrzewal- za prezydenta Tublina 

RE o uprząż na | szarą, RZE E przenośny. Lublin, ul, Gromadzka 10. Naczelnik. Wydziału 


M. flaczepański 


BRZ, raċja Lublin, ul. 8 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 83-60. Sekretarz odpow, 26-59. Sekretariat Reda KCji 21-08. Redakcja nocna 13-4«. Dy- 
Poa A uchalteria 25:88. Wydz. Organizacyjny 86-38. Kolportaż 36-85. Ekspedycja 26-64, Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów 
cja nie zwraca. Punkty ooo ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika* Krak. Przedm b 8 Protarnie wi. Za- 

«ka 24, 4) Kiosk — DURA 67. 7a treść RNET, Redakcia nie 500 w iada. s 


4—4494 


Komia Biedak cyjny 


